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Rażąca
Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność na 

łamach naszego pisma poruszyć kwestję przyzna­
wania zaopatrzenia pozostałym po żołnierzach, 
zmarłych wskutek i podczas służby wojskowej. 
Niejednokrotnie wykazaliśmy rażące niesprawie­
dliwości ze strony powołanych władz, gdy chodzi 
o ustalenie związku przyczynowego między śmier­
cią byłego żołnierza a jego służbą wojtkową i ezę- 
stó się zdarza, że władze skarbowe odmawiają 
pozostałym zaopatrzenia z powodu braku dowo­
dów istnienia związku przyczynowego zmarłego 
ze służbą wojskową. Wadą w tym względzie jest 
niewątpliwie nasza ustawa inwalidzka, która nie 
określa dokładnie, w jakich warunkach i wśród 
jakich okoliczności należałoby przyjąć na podsta­
wie aktów istnienie związku przyczynowego 
śmierci ze służbą wojskowa. W następstwie tego 
spotykamy wprost nieprawdopodobne rzeczy, które 
powinny być dokładnie przez nasze władze roz­
patrzone i odpowiednio ujęte, aby nie natknięto 
się na te dziwolągi, które są wypływem osobi­
stych tylko zapatrywań poszczególnych referen­
tów danego resortu. Dotąd Izby Skarbowe Wydz. 
Emer. i Rent kierowały akta zaopatrzeniowe po­
zostałych, przed ustaleniem ich praw do zaopa­
trzenia, do Szefostw sanitarnych poszczególnych 
DOK., celem wydania opinji odnośnie do związku 
przyczynowego śmierci ze służbą wojskową. 
Ustawa inwalidzka wprawdzie nie zna tej proce­
dury, aby Izby skarbowe posługiwały się opinja- 
mi Szefostw sanitarnych, a obecnie Województw, 
ale może to być wytłumaczonym tern, iż w da­
nych wypadkach chodzi o wydanie orzeczeń fa­
chowych, Otóż właśnie o te orzeczenia fachowe 
ze stanowiska lekarskiego musimy zahaczyć, gdyż 
właśnie te orzeczenia w bardzo wielu wypadkach

krzywda
wykazują zupełnie niefachową i niesłuszną ocenę 
na niekorzyść zainteresowanych wdów, czy sierót 
wojennych. Dla ilustracji przedstawimy sprawy 
z praktyki, które wymagają jednolitego a w szcze­
gólności rozumnego i sprawiedliwego postępowa­
nia, przyczem zadamy sobie nieco trudu opisać 
pojedyncze wypadki z uwzględnieniem przebiegu 
służby wojskowej zmarłych żołnierzy, by wyka­
zać, jak postępują władze* 1 przy wydaniu opinji 
odnośnie do wiązku przyczynowego śmierci zmar­
łego żołnierza ze służbą wojskową. I tak n. p .:

Żołnierz N. N. powołany w sierpniu 1914r. 
z kategorją A. jako zdolny do służbz frontowej, 
pełnił służbę wojsk, do czerwca 1916 roku. 
Mimo, że z powodu braku opisu urzędowego 
o przebiegu służby wojskowej (gdyż po najwięk­
szej części brak austr. zapisków) zaprzysiężone 
świadków na przebieg służby wojsk, zmarłęgo, 
i mimo, że w aktach znajnuje się wojskowa 
metryka śmierci, stwierdzająca śmierć danego 
żołnierza w wojsku z powodu gruźlicy płuc, wła­
dze uważają nadal, iż brak dowodów istnienia 
związku przyczynowego między śmiercią a służbą 
wojskową, albo, że śmierć żołnierza nie pozostaje 
w związku przyczynowym ze służbą wojskową, 
Orzeczenie takie musi być uważane jako absurd, 
gdyż dla każdego jest zrozumiałem, że żołnierz 
powołany w 1914 r, a uznany przy poborze za 
zdrowego, bezsprzecznie musiał się gruźlicy naba­
wić w czasie służby wojskowej. Jeśli zatem 
władze posuwają się tak daleko, iż w owym wy­
padku uważają jak już przedtem nadmieniono, że 
brak związku przyczynowego śmierci żołnierza ze 
służbą wojskową, to należałoby przyjąć, że p. p. 
referenci mający rozstrzygać w danych sprawach, 
chyba nigdy wojny nie widzieli i nie mają poję­
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cia o trądach wojennych, które właśnie bardzo 
łatwo przyczyniały się do wywołania tej groźnej 
choroby. Pryypuśćmy nawet, że dany żołnierz 
powołany w tym czasie miał już pewne zaczątki 
tej choroby, to władze wojskowe wysyłając ta­
kiego osobnika na front, czy też zmuszając go 
do pełnienia innej służby w anormalnych warun­
kach jak w czasie wojennym, były bezwzględnie 
odpowiedzialne za dalszy los takiego człowieka. 
W każdym razie, jeżeli nawet przyjmiemy, iż 
u danego, osobnika były jnż pewne zaczątki tej 
choroby, to jednak jest pewnem, że blisko dwu­
letnia służba wojskowa musiała bezwarunkowo 
spowodować przyspieszenie rozwoju tejże choroby.

Nie chcemy tutaj rozwinąć całego szeregu 
przypadków, gdyż musiałoby to przekroczyć ramy 
niniejszego, artykułu, a nie mając zamiaru zbyt 
szeroko się rozpisywać, przytoczymy tylko kilka 
klasycznych przykładów, jakie niedawno miały 
miejsce, celem scharakteryzowania zapatrywań 
naszych władz na te sprawy: Żołnierz Y. Y. po­
brany do wojska z początkiem 1915 r., przeby­
wał na froncie rosyjskim do 17/V. 1916 r ,  gdzie 
w tymże czasie zachorował na nerki, poczem le­
czony w szpitalu wojskowym był przedstawiony 
Komisji superrewiz z powodn zapalenia nerek 
(nephritis) i na tej podstawie został zwolniony 
z wojska z prawem pobierania renty inwalidz­
kiej. W 1923 r. umiera ten żołnierz na t. zw. 
mocznicę, czyli uremię, co potwierdza świadectwo 
lekarza powiatowego i metryka śmierci. Pozostała 
wdowa ubiegająca się o zaopatrzenie otrzymuje 
jednak odmowne załatwienie z powodn rzekomego 
nieistnienia związku przyczynowego śmierci zmar­
łego ze służbą wojskową. Każdemu inteligentne­
mu laikowi jest chyba rzeczą wiadomą, a cóż 
dopiero lekarzowi, że mocznica występuje w na­
stępstwie zapalenia nerek, w dalszem stadjum, 
wskutek zatrucia organizmu jadami tj. substan­
cjami trującemi t. zw. w medycynie t'oxynami, 
nagromadzonemi we krwi wskutek’ upośledzonej 
funkcji nerek, co ma miejsce w daleko posunię­
tych sprawach zapalnych nerek. Wiadomą jest 
rzeczą, że przy daleko posuniętych sprawach za­
palnych nerek przychodzi również do upośledze­
nia całego krążenia i w końcu do osłabienia 
serca. Jeżeli więc żołnierz, który przez komisję 
superrwiz. został zwolniony wskutek zapalenia 
nerek, a w jakiś czas' potem umiera z powodu 
mocznicy i osłabienia serca, jak brzmi świadec­
two lekarza powiatowego i metryka śmierci, to 
nie potrzeba chyba nic dodawać, że śmierć da­
nej osoby pozostaje w ścisłym związku przyczy­
nowym ze służbą wojskową. Fakt taki mówi aż 
nadto dobitnie, za siebie. A jednak w tym wy­
padku, Min. Skarbu przy rozpatrywaniu tego 
rekursu, uważało za stosowne wydać decyzję od­
mowną, a co dziwniejsze, że i w Min. Skarbu brak 
zrozumienia i należytej oceny dla podobnych spraw.

Nie lepiej przedstawiają się też sprawy, gdy 
śmierć zaskoczyła żołnierza na posterunku t. j.

w czasie i wskutek służby wojskowej z powodu 
rozmaitych chorób, jak np. zapalenie mózgu lub 
opon mózgowych, udar serca, zapalenia ucha 
środkowego, cukrzyca, kamienie żółciowe i t. p. 
W aktach dowiedzonem jest, że zmarły służył, 
przez dłuższy czas w wojsku, ponadto znajduje 
się wojskowa metryka śmierci, stwierdzająca, iż 
dany żołnierz zmarł w wojsku na jedną z wyżej 
wymienionych chorób. Tymczasem widzimy stale 
błędne koło, albowiem władze nie mogą znaleźć, 
czy też nie widzą związku przyczynowego śmierci 
ze śłużbą wojskową. Być może, że władzom 
a względnie fachowcom chodzi o etjologję danych 
chorób, której nie mogą znaleść i zapewne te 
różne przyczyny dla wiedzy lekarskiej stanowią 
niewątpliwie wielką wartość. Dla nas jednakże 
jest to całkiem obojętne, gdyż fakt pozostaje 
faktem, że gdy żołnierz w czasie służby wojsk, 
umiera na jakąkolwiek z wymienionych chorób, 
to niewątpliwie bezpośrednią przyczyną jego 
śmierci jest i musi być litylko służba wojskowa. 
Jest oczywiście rzeczą pewną, że władze mając 
do oceny przypadek jak n. p. zapalenie otrzew­
nej nie mają z braku dokumentów szpitalnych 
możności bliższego określenia tegoż, to jednak 
nie uprawnia ich to do szablonowego załatwienia 
odmownego, gdyż obojętną jest rzeczą, czy w da­
nym wypadku chodziło o zapalenie otrzewnej 
gruźlicze, czy też zapalenie w następstwie prze­
bicia wyrostka robaczkowego, Wrzodu żołądka, 
woreczka żółciowego, czy też w następstwie od­
niesionych ran jamy .brusznej i t. d. W takich 
wypadkach orzeczenie władz, jakoby nie było 
związku przyczynowego śmierci ze służbą woj­
skową, jest to samo, co powiedzenie, że niema 
związku przyczynowego między dniem a nocą. 
Na to chyba komentarze są zbyteczne.

Odmowy dla nieszczęśliwych wdów i sierót 
wojennych w podobnych wypadkach padają jak 
grom z nieba. Władże przesyłają odmowne de­
cyzje bez żadnego umotywowania, a pozostali 
czekający na zaopatrzenie pozostają nadal bez­
radni. Najwyższy Trybunał Administracyjny nie 
wdaje się nigdy w ocenę związku przyczynowego 
śmierci ze służbą wojskową, uważając, iż to za­
leży od wyłącznej dowolnej oceny odnośnych 
władz. N. T. A. może uchylić decyzje tylko 
z powodu uchybień formalnych w toku postępo­
wania administracyjnego i dlatego wszelkie zaża­
lenia w tym względzie są bezcelowe. Nieszczę­
ściem jest, że państwa przystępując do wywoła­
nia wojny światowej obmyślały plany mobiliza­
cyjne z całą dokładnością a nigdy nie zastana­
wiały się nad tern, że będzie trzeba pomyśleć 
o zaopatrzeniu pozostałych, kiedy kula zabije 
żołnierza, lub gdy choroba nabyta na wojnie po­
łoży kres jogo życiu. Sztaby generalne pracowa­
ły w tym względzie ze zbrodniczą lekkomyślno­
ścią, gdyż nie wydały zarządzeń do wszystkich 
ówczesnych szpitali i oddziałów wojsk., że przy 
wystawianiu metryki śmierci winna być uwidocz­
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niona przyczyna śmierci jak i związek prżyczy- 
nowy tejże ze służbą wojskową. Gdyby ten pro­
ceder był zaprowadzony, nniknietoby dziś za­
pewne w dużym stopniu tych krzywdzących od­
mów w sprawach zaopatrzeniowych. Smutnem 
jest także to, że zapisków szpitalnych, his- 
torji choroby i t, p. z b. austr. szpitali woj­
skowych rozsianych wówczas w całych Austro- 
Węgrzech, jak i w Albanji, Rumunji, Serbji, Czar­
nej Górze, Rosji i t. d. dziś niestety odnaleźć 
nie można, gdyż zostały one prawie, że wszystkie 
zniszczone podczas przewrotu polit w 1918 r. 
Nie trzeba jednak szukać aż tak daleko, gdyż 
podobnych dokumentów szpitalnych i innych za­
pisków nie można nawet odnaleść z b. austr. 
szpitali wojskowych, umieszczonych wówczas 
w Krakowie. Czyż może działała tu jakaś zbrod­
nicza ręka, której zależało na zniszczeniu tych 
nieocenionych dokumentów? Pytamy się więc, 
skąd pozostałe rodziny poległych ofiar wojennych 
są w możności dostarczyć urzędowych dokumen­
tów szpitalnych i t. p., które dla nich nie były 
i nigdy nie są dostępne. Na szczęście jest jednak 
w  usfawio ^inwalidzkiej także przewidziane, że 
z braku dokumentów mogą być wzięte w rachu­
bę zeznania zaprzysiężonych świadków na prze­
bieg służby wojskowej. Jednak mimo takich ze­
znań i mimo stwierdzonej przyczyny śmierci 
w wojskowej metryce śmierci, władze przechodzą 
jak w powyżej przytoczonych wypadkach nad 
takiemi sprawami do porządku dziennego.

Musimy się zatem domagać, aby władze 
przyjęły zasadę, iż związek przyczynowy śmierci 
ze służbą wojskową przy podobnych chorobach 
powinien być ustalony już na podstawie stwier­
dzonego faktu w aktach, że dany osobnik pełnił 
służbę wojskową. W tej sprawie będziemy mu- 
sieli się domagać nowelizacji ustawy inwalickiej 
w jasnej formie, któraby usunęła możliwość do­
wolnej interpetacji ze strony różnych p. p. refe- 
ren ów. Należałoby raz tym krzywdom kres po­
łożyć przez sumienniejsze i bardziej rzeczowe 
traktowanie podobnych spraw, które powinny 
być powierzone osobom do tego . powołanym, 
znającym się i orjentującym się dokładnie w tym 
materjale, a nie laikom, którzy nie mają żadnych 
podstaw naukowych, ni fachowych, a jednem po­
ciągnięciem pióra decydują w sprawach mających 
tak kolosalną wagę dla istot i tak już dość nie­
szczęśliwych przez utratę swoich najbliższych, 
odbierając im tym sposobem należące się im za­
opatrzenie, które po największej części stanowi 
jedyną deskę ratunku w skrajnej nędzy. Miejmy 
nadzieję, że apel nasz nie pozostanie bez echa 
i że odpowiednie czynniki zainteresują się bliżej 
temi sprawami i zechcą skierować je jaknajszyb- 
ciej na drogę sprawiedliwą, czyniąc temsamem 
zadość żądaniom nietylko pokrzywdzonych ofiar 
ale i całego społeczeństwa, któremu los ofiar 
wojennych także nie jest obojętny.

/. B.

Zaopatrzenie inwalidów wojennych w Jugosławji.
D o  rzędu  now ych —  po w ojn ie  św iatow ej pow ­

sta łych  państw  sukcesyjnych, zbudow anych  na  g ruzach  
byłej m onarchji A ustrjacko-w ęgiersk iej, należy  K róle­
stw o  S . H . S.

P aństw o  to  pow sta łe  p rzez złączenie  s ię  S lo w e ń -. 
ców  i K roatów  zam ieszkujących południow e obszary 
by łej A u strji z sam odzielnem  K rólestw em  Serbów  
i C zarnogóry .

N ic też  dziw nego, że  przez kilka la t zaopatrzen ie  
inw alidów  w ojennych w  tern now em  państw ie z jedno­
czonych  Słow ian, by ło  różnorodne , n ie  istn ia ła  bowiem  
jedno lita  u staw a zaopatrzen iow a, lecz w  każdej p ro ­
w incji istn iała  inaczej zorganizow ana form a zaopa trze­
n ia  o fiar w ojennych. Skutk iem  te g o  inwalidzi n. p. 
K roaci —  należący  daw niej do  W ęg ie r —  jako też  ci 
k tórzy  zam ieszkiwali S law onję i D alm ację  — w daw nej 
A ustrji — byli o  w iele gorzej trak tow an i, o d  inw alidów  
z b . Serb ji i C zarnogóry.

T en  anorm alny i dziw ny s taa , usunęło  dop iero  
w  r. 1925 w ydanie  jedno lite j ustaw y zaopatrzen iow ej, 
jako  pierw szy k rok  rządu  jugosłow iańskiego  do  u reg u ­
low ania  kw estji inw alidzkiej. U staw a ta  w ydana 13. li­
s to p a d a  1925 r. w  sam ej rzeczy, n ie  je s t  stosunkow o 
zła, gdyby  by ła  s tosow ana w  prak tyce , należałoby  przy­
znać, że w  Jugosław ji inw alidzi doznają  ze  stro n y  p a ń ­
stw a  najlepszej opieki.

A to li dzieje  s ię  przeciw nie i u staw a zao p a trze ­
n iow a je s t  ty lk o  listkiem  figow ym , zakryw ającym  jej 
p rak tyczne  w ykonanie, k tó re  przedstaw ia  się w prost 
niesłychanie.

Zanim  p rze jdę  do  zobrazow ania stosow ania  u sta ­
wy zaopatrzen iow ej dla inw alidów  w ojennych w  p rak ­
tyce, pozw olę sobie  najp ierw  om ówić u staw ę sam ą i jej 
postanow ienia, by  p rzedstaw ić obraz od leg łości — jaka 
dzieli w łaściw e przepisy  te jże m ające raczej znaczenie 
teo re tyczne  —  o d  p rak tycznego  ich wykonania.

I jak  w spom niałem  wyżej, ustaw a jako  tak a  je s t 
niezła, gdy b y  n ie  to  „ale"  k tó re  niemal wszędzie 
w  każdym  państw ie je s t tra g e d ją  inw alidy w ojennego. 
N ie wyobrażam  sob ie  czegoś w ięcej z łudnego w  opiece 
społecznej, jak  d o b ra  ustaw a a kiepsk ie  je j wykonanie. 
T o  je s t już  dzisiaj na  po rządku  dziennym , że na eksport 
istnieje ustaw odaw stw o w zorow e, zaś w  życiu wew- 
nętrznem  fiskus „sto i na  przeszkodzie".

J e s t  to  zresztą  zjaw isko, którem  się w  obecnej 
po lityce  pow ojennej codziennie  spotykam y, niety lko  
o  ile chodzi o op iekę  społeczną, ale też  odnośnie  do 
w ykonania  postanow ień  konsty tucyjnych w różnych 
państw ach . W szędzie  racja  stanu w ym aga pokazać 
i zaprezentow ać coś w obec św iata, b y  zw rócić na się 
Opinję zagranicy, zaś w  p rak tyce  istn ieje  to  wszystko 
ty lko  na  papierze, a  w ykonanie  n astęp u je  „w edle 
m ożności11.

P rzypatrzm y się bliżej ustaw ie o -zaopa trzen iu  in­
w alidów  wojennych w  Jugosław ji: Jugosłow iańska usta­
w a inwalidzka obejm uje inw alidów  w ojennych i woj­
skow ych oraz rodziny p o  po leg łych , zm arłych wzgl. 
zaginionych w  czasie służby w ojskow ej, dalej osoby 
k tó re  w  w ykonan iu . służby zarów no w ojskow ej jak  i pu ­
blicznej, sta ły  s ię  do  p racy  te j n iezdolne, następnie
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wszystkie o soby  cyw ilne w ojną poszkodow ane obojga 
p łci i ich rodziny. Za członków  rodziny  upraw nionych 
d o  zaopatrzen ia , ustaw a uw aża żony m ałżeństw a praw ­
neg o  i dzieci z tak iego  m ałżeństw a, dzieci nieślubne 
uznane i adoptow ane. P onad to  do  rodziny są  wliczeni 
rodzice inw alidów  oraz po ległych, zm arłych i w  czasie 
wojny zaginionych wojskowych, jak o też  cywilnych, w raz 
z ich rodzeństw em  d o  16 la t włącznie w  razie zdolno­
ści d o  pracy, zaś ponad  16 lat, ty lko  na  czas n iezdol­
ności do  pracy. N ie posiadający  obyw atelstw a jugosło­
w iańskiego, korzystają  z ustaw y w zależności o d  zasa­
dy  w zajem ności p aństw a przynależnego.

W ed łu g  ustaw y państw o zobow iązane je s t udzie­
lić. inw alidom  bezpłatnej pom ocy lekarskiej, p ro tez  i tp . 
szkolenia zaw odow ego, w szelkich u lg  w  w ykonaniu 

’ sw ego zaw odu, pośredn ic tw a  w  uzyskaniu p racy  
z uw zględnieniem  praw a pierw szeństw a w  służbie 
państw ow ej, subw encji wzgl. pożyczki celem stw o­
rzenia w arsta tu  pracy, b ezp ła tne  korzystan ie  prze­
jazdu z w szelkich środków  kom unikacji państw ow ej, 
ren ty  w zgl. zaopatrzen ia , w zro t kosztów  pogrzebow ych, 
w reszcie um ieszczenie w  państw ow ych dom ach d la  in­
w alidów  i stałych schroniskach  na  w ypadek  s ta łe j nie­
zdolności do  pracy.

T o  sam o przysługuje rodzinom  p o  poległych, 
zm arłych lub zag in ionych  w ojskowych, jako też rodzinom  
do zm arłych inw alidach. R odzice i rodzeństw o otrzy­
m ują zasiłek  pieniężny. O rganizacjom  inwalidzkim  p rzy­
sługu je  w edle  ustaw y pierw szeństw o w uzyskaniu li­
cencji na  k ino teatry , dzierżaw ę bufetów  kolejow ych itd.

Inwalidzi w ojenni posiada ją  praw o d o  sta łeg o  bez­
p ła tnego  leczenia na koszt państw a, cho rób , cierpień 
i kalectw a, k tó re  s ą  przyczyną ich inw alidztw a. K ażde­
mu inwalidzie należy się op rócz zasadniczej p ro tezy  
tzw . p ro teza  estetyczna.

U staw a daje  w  dalszym  ciągu szerokie  upraw nie­
n ia  i udogodn ien ia  inwalidom  wojennym  zapewniając 
im pow ró t czynny d o  sw ego zaw odu, przygotow anie do 
now ego, przyczem  w  ostatnim  w ypadku przew idziany 
je s t okres wyzwolenia w  p rak tyce  12 m iesięczny —  u 
ciężko poszkodow anycg  term in 24 m iesięczny —  po­
czerń zdaje egzam in, otrzym uje św iadectw o i m oże wy­
konyw ać swój zaw ód w zgl. przem ysł, na tych  sam ych 
praw ach  jakie przew idują  ustaw y przem ysłow e izb han­
dlow ych i rękodzielniczych. S iero ty  w ojenne korzystają 
z wszystkich zak ładów  naukow ych bezpłatnie. R edukcja 
sił zatrudnionych  w u rzędach  państw ow ych, ta k  pu ­
blicznych jak  i w ojskow ych, w edle  ustaw y nie może 
b yć  s tosow ana d o  pracow ników  w ojną poszkodow a­
nych  oraz oficerów. O sobne  rozporządzenie  M inistra 
P racy  i O p iek i Społecznej, n ak łada  na urzędy  gm inne, 
sam orządy  i w ładze pow iatow e obow iązek zatrudnienia 
inw alidów  w ojennych w proporcji określonej, za ścisłe 
zaś p rzestrzegan ie  ty ch  przepisów  odpow iedzialni są  
o sobiście  naczelnicy w ydziałów  pow iatow ych p o d  ry­
gorem  w ysokich kar, dochodzących  d o  50.000 dynarów .

Inwalidzi wyszkoleni o trzym ują bezpłatn ie  p rzybory 
d o  p racy  na 3-ch le tn ią  w łasność, s tud ju jący  inwalidzi 
specjalny  zasiłek celem  um ożliw ienia stud jów . K orzy­
stan ie  z bezpłatnej lokom ocji analogiczne jak  w  innych 
państw ach , z tą  różnicą, że trzy  razy w  roku  korzystać 
m ogą z 50% zniżki w  podróżach  pryw atnych.

U staw a dzieli inw alidów  na  4 k a te g o r je : 1) lżej 
poszkodow anych o d  2 0 —40%, 2) ciężkich o d  40— 70%, 
3) zupełnych od  80— 100% a  po n ad to  4) b ardzo  cięż­
k ich ponad  100% niezdolności zarobkow ej.

W ysokość przypadającej ren ty  inwalidzkiej zależna 
je s t  o d  s topn ia  niezdolności zarobkow ej, podzielona 
je s t po n ad to  w edle stopnia  w ojskow ego a t o :
1. szeregow y

a) o d  2 0 —40% rocznie  480  dyn. m ieś. 40  dyn.
b) „  5 0 - 7 0 %  „ 1440 „ „  120 „
c)  „  8 0 -1 0 0 %  „  4800  „  „  400  „

kapral
a) o d  2 0 —40% rocznie 504 dyn.. mieś. 42 dyn.
b) „  5 0 - 7 0 %  „ 1512 „ ,. 126
c) „ 80 100% „ 2520 „ „ 210
d )  ,, ponad  100% „ 5040 „ „  420
plutonow y

a) o d  2 0 —40% rocznie  552  dyn . m ieś. 46 dyn.
b) „ 50 -  70% „ 1656 „ „ 138
c) „  80  -1 0 0 %  „ 2760 „ „  230
d ) „  po n ad  100% „ 5520 „ „  460
sierżan t

a) od  2 0 -4 0 %  rocznie 600 dyn . m ieś. 50 dyn.
b) „  5 0 -7 0 % 1800 „ „  150
c) „ 8 0 -1 0 0 %  „ 3000 „ 250 ,,
d) „  p o n ad  100% „ 6000 „ „ 500

Podobn ie  do  s topn ia  żołdu, w edle stopn ia  woj.
skow ego zwiększa s ię  ren ta  od  5 —25%

O ficerow ie:
1. o d  2 0 -4 0 %

a) pod p o r. b) porucznik  c) kap . I. kl. d )  kap . II. kl. 
roczn ie  i8 0 0  dyn. mieś, 505 dyn.

2. od  5 0 -7 0 %
a) podpor. b) porucznik c ) kap. I. kl. d) kap. II. kl. 

rocznie  3600  dyn. mieś. 300 dyn.
3. od  8 0 -1 0 0 %

a) podpor. ó) porucznik  c) kap. I. kl. d )  kap . II. kl. 
rocznie  4800 dyn. mieś. 400 dyn.

4. p o n ad  100%
a) podpor. b) porucznik  c) kap . I. kl. d )  kap . II, kl. 

rocznie  12000 dyn . m ieś. 1000 dyn.
W yżsi oficerow ie:

1. o d  2 0 -4 0 %
a) m ajor /.) podpułkow nik c) pułkow nik

rocznie 3000 dyn. mieś. 250 dyn.
2. o d  5 0 -7 0 %

o) m ajor b) podpułkow nik 
rocznie 4800 dyn.

3. od  8 0 -1 0 0 %
o) m ajor ó) podpułkow nik  

rocznie  6000 dyn.

c) pułkow nik 
m ieś. 400  dyn.

c) pu łkow nik  
mieś. 500 dyn.

4. ponad  100%
a)  m ajor b) podpułkow nik  

rocznie  15000 dyn,
G enerałowie:

c) pułkow nik 
mieś. 1250 dyn.

1. o d  2 0 —40% rocznie 4800 dyn. m ieś. 400 dyn.
2. „ 60— 70% „  6000 „  „ 400 „
3. „  8 0 -1 0 0 %  „  8000 „ „  666.66 dyn.
4. „  p o n ad  100% „  18000 „  „  1500 dyn.

C iężko poszkodow ani przy 100% i ponad , korzy­
s ta ją  w  razie  um ieszczenia w  schronisku , na przeciąg  
te g o  czasu z $  ren ty . P rzy  średniej rodzin ie  100% 
dodatku , przyczem  #  z do d a tk ó  rodzinnego  otrzym uje 
rodzina.

C iężko poszkodow ani pozostający  p o d  opieką ro ­
dziny o trzym ują po n ad to  oadzw yczajny d o d a t7 k  w  wy­
sokości 3 .600 dyn . Inwalidzi s ta rcy  p o n ad  70  la t uwa­
żani są  za 100% -towych. D o d atek  na żonę i każde 
dziecko w ynosi 1J6 ren ty . R odzice będący  na utrzym a­
niu inw alidy otrzym eją d o d a tek  roczny 340  dyn.

W d o w a  p o  inwalidzie o trzym uje 50% renty, 
z jednym  dzieckiem  65%, z dw om a dziećm i 75%, 
z trzem a 85%, z czterom a p e łną  ren tę .

W  Jugosław ji istn ieje  pew nego  rodzaju  system  
z kapitalizow ania ren ty  w e form ie go tów ki lub  przy­
działu roli, po łączone to  je s t jed n ak  z dziwnemi for­
m alnościam i i d la tego  w  prak tyce  n ie  w ykonalne. N a ­
dzwyczajne zasiłki w ypłaca istniejący p rzy  Min. Pr. 
i O p .  S poł. tzw. „N arodow y  fundusz inw alidzki".

U staw a regu lu je  rów nież praw o z rzeszenia się
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inw alidów  w związki inw alidzkie, n a  k tó rych  czele stoi 
cen tra lny  kom ite t wykonaw czy w  Belgradzie.

S ta tu ty  m iejscowych kół zatw ierdza nadżupan , 
cen tra lne  zaś M inister O p . Społ. O rgan izacje  inw alidz­
k ie  sto ją  p o d  nadzorem  władz, a funkcje ich o g ran i­
czają  się d o  roli pośredniczej m iędzy inw alidam i a  w ła­
dzam i państw ow em i.

W  roku  1925 s ta ty styka  w ykazała w  Jugosław ji 
62.416 inw alidów  wojennych oraz 210.550 rodzin  wzgl. 
członków  rodzin inw.

Interesującym  je st podział tery to rja lny  w ym ienio­
nej pow yżej liczby o fiar w ojennych, z k tó reg o  w ynika 
że najw iększą ilość inwalidów posiada  S erb ja  wraz 
z C zarnogórą  (oko ło  24.000) W ojw odina (około 13.000) 
K roac ja  i S law onja (około 13.500). R odzin inwalidzkich 
p o siad a  najw iększą liczbę S erb ja  i C zarnogóra  (około 
142 000) na  drug ie  m iejsce przychodzi Slaw onja i K rea­
cja  (około 13.000) Bośnia i H ercogow ina (oko ło  20.000) 
żniw o śm ierci m usiało tam  zbierać obfite plony, skoro 
cyfra  rodzin w  stosunku do  inw alidów  przew yższa nie­
m al, że cz terokro tn ie . Najwięcej rodzin o fia r w ojennych 
p o siad a  Bośnia i H ercogow ina.

W  Jugosław ji istn ieje  cały szereg  zakładów  lecz­
niczych, dom ów  inwalidzkich, schronisk , szkół zaw odo­
w ych, zak ładów  d la  ociem niałych, sanatorjów  d la  gruź- 
liczo chorych, zak ładów  leczniczo kąpielow ych, klinik 
o rtopedycznych , zakładów  p ro tezow an ia  itd . Najw iększa 
ich liczba znajduje  się  w  S erbji, C zarnogórze (B elgrad, 
N isz , K ragujew ac, K ruszew ac, P o d g o ry ca . Semlin, 
Banja, Surdulica  i w ielu in. (W  prow incji W ojew odina 
(M elezji) w D alm acji (Split) w  Bośni i H ercegow inie  
(T reb in je , Banjaluka) w  K roacji i Slaw onji (A gram , 
M oslaw ina, L igik. K ragina, T og lice , itd .) w  Slowenji 
(L iberec, Celja, Slatina, Radem ci, G olnik i K oczevie). 
P o n ad to  istnieje ca ły  szereg  zak ładów  w ychow aczych 
d la  s ie ró t w ojennych, z tych  najw iększy w  B elgradzie 
na 1.100 dzieci.

T ak  przedstaw ia  się sta tystycznie  i cyfrowo op ie ­
k a  n ad  inwalidam i wojennymi w  Jugosław ji. N a pozó r 
w ydaje  się, że w  państw ie tern inwalidzi są  szcze­
gó lną  op iekę o taczani. Są to  jednak  cyfry teoretyczne, 
a  co do  państw ow ych zakładów  opieki nad  inwalidam i, 
pozostaw iają  one w iele jeszcze do  życzenia i daleko  
jeszcze n iespełniają zadania i obow iązku, jakie państw o 
dłużne je s t  tym  nieszczęśliwym.

Brak m iejsca n ie  pozw ala mi na szczegółow e 
przedstaw ienie  po łożenia ofiar wojennych w  związku 
z praktycznem  w ykonaniem  ustaw y inw alidzkiej w  Ju-^ 
gosław ji, już w  tym  artykule , d ó  k tó re j to  zresztą 
spraw y pow rócę w  jednym  z następnych  num erów. 
O becn ie  ogran iczę s ię  na razie do  cyfrow ego zobra­
zow ania ogólnych  w ydatków  na inwalidów przez K ró ­
lestw o S . H . S . : O d  roku  1921 d o  roku  1925 w ydała 
Jugosław ja na narzędzia  ro lnicze 3 ,8 4 '.0 8 6  dyn., na 
pożyczki 4 .225.000 dyn., na  zapom ogi d la  inw alidów  
całkiem  około  5,000.000 dyn. na  14.500 inw alidów  i ich 
rodzin , na leczenie d la  7 .500 inwalidów 4 ^  mil. dyn., 
na  leczenie w  sana to rjach  (d la  blisko  5 .000 inwalidów) 
około  6 mil. dyn., na  edukację  d la  inw. w łącznie z na­
rzędziam i i około  7  i % mil. dyn., na  pro tezow anie  i o r­
top ed ię , (na  45 .547  p ro tez  i 40.280 obuw ia o rtoped .) 
77 .243.447 dyn.

O gó łem  w ydatk i Jugosław ji na  inw alidów , wyno­
szą za cały  czas istnienia K rólestw a S . H . S . około  
3  m iljardy dyn. Jak  z powyższej sta ty styk i w idoczne, 
Jugosław ja  p o siada  olbrzym ią w prost a raczej p rzera­
żającą  liczbę o fiar w ojennych, zaś  okólnikow o n ap ro ­
w adzone budżetow anie  na inw alidów  w ojennych i ich 
rodzin  oraz  rodziny p o  tysięcznych rzeszach po leg łych , 
są  w  stosunku d o  te g o  w prost m inimalne. W ykonania  
zaś postanow ień  ustaw y o zaopatrzen iu  inwalidów 
i  ich rodzin ,y  (k tóre  w  'te o r ji  jak  w  artykule  niniejszym

przedstaw iłem  je s t  b ardzo  rozleg łe  a bodaj że na jbar­
dziej korzystne z pośród  ustaw  inw alidzkich innych 
państw ) stanow i osobną  kartę  w  m artyrologji tam tejszych 
nieszczęśliwych ofiar strasznej rzezi św iatow ej i zm a­
gania  ludów .

A le  o  tem  w następnym  artykule. D . Thaler

Śladami przelanej krwi.
Dzieanik antysemicki „Słowo Eolskie" wy­

chodzące we Lwowie ogłosiło ostatnio artykuł, 
który reaguje na żydowskie żale pod adresem 
prześladowców żydowskich w różnych krajach i 
epokach.

W formie retorycznego pytania autor ma 
odwagę wystawić tezę, że żydzi sami swojcna 
zachowaniem się wobec narodów i nielojalnością 
wocec państw „przyczyniają" się do rozdmuchi­
wania ognia nienawiści innych wobec siebie.

Ten stary antysemicki argument odważa się 
autor wzmocnić tem powojennem oszczerstwem 
o żydowskich interesach wojennych i uchyleniu 
się Żydów od spełnienia swego obowiązku krwi 
w czasie wojny światowej

Narodowościową statystykę dostawców i bo­
gaczy wojennych zostawiamy innym instytucjom, 
które 'przy tej robocie niezawodnie natkną się 
na bardzo wiele antysemitów i niejednych hnra- 
patrjotów wszystkich narodów.

Jako reprezentacja światowej org. żyd. inwal., 
wdów i sierót wojennych musi my jednak wobec 
całego świata napiętnować to żydożercze oszczer* 
stwo, którem się chce splngawić -pamięć naszych 
poległych braci i towarzyszy modeli, jak i żyją- 
jących krwawych ofiar wojny. Już dziś nasi wro­
gowie i przyjaciele mogą statystycznie stwierdzić, 
że prawie we wszystkich państwach udział Żydów 
wśród poległych odpowiada procentowi narodo­
wości większościowej a nawet go przewyższa

Antysemickiemu organowi lwowskiemu, który 
szczególnie apostrofuje Żydów za ich rzekomą 
niewdzięczność wobec Austrji odpowiadamy, że 
nawet w Austrji, gdzie ze względów językowych 
i intelektualnych władze wojskowe w niemieckich 
pułkach musieli wzywać Żydów przy różnych za­
jęciach kancelaryjnych, procentowy udział Żydów 
we wszystkich kategorjach krwawych ofjar wojen­
nych przewyższa odsetek ludności w kraju.

To bierze się zapewne stąd, że podczas gdy 
poborowi innych narodowości mieli różne urzę­
dowe i zawodowe tytuły od czasowych lub cał­
kowitych zwolnień (Enthebungen) jako urzędnicy, 
robotnicy fabryczni, rolnicy, to Żydzi przeważnie 
z wolnych zawodów, warsztatów rzemieślniczych 
i kramików jako zbędni dla wojennego życia gos­
podarczego, zapełniali fronty nie zauważeni przez 
antysemitów i kancelarje, gdzie ci słabsi (min- 
dertaugliche) Żydzi byli widocznie przykrą kon­
kurencją dla antysemickich łazików.

Stan ten powyższy odnoszący się do Żydów 
polskich zaboru austrjackiego jakoteż cyfry i fak-
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ta udziału Żydów w formacjach i ofiarach woj­
ska polskiego zdołają, antysemici polscy najlepiej 
stwierdzić w polskiej państwowej ewidencji inwa­
lidów i sierót wojennych.

Jeszcze raz protestując wobec całego świata 
przeciw wszelkim zamiarom żydożerczych oszczrstw 
nie zatrzymując się nawet przed majestatem 
śmierci i męczeństw, zaznaczamy, że prawdę 
cyfr nie potrafią zaciemnić i osłabić żadne nowe 
próby międzynarodowej mafji antysemickiej.

Spisy żyd. poległych we wszystkich krajach

i frontach 'jak i światowa org. reprezentująca 
setki tysięcy ofiar wojen, są żywem świadectwem 
prawdy i spełnionego obowiązku żyd. obywateli 
i żołnierzy i moralną tarczą obronną całego spo­
łeczeństwa żydowskiego niestety ciągle jeszcze 
zmuszonego swą walkę i żądanie o równoupra­
wnienie poprzeć i udowodnić śladami przelanej 
krwi swyeh najlepszych synów.

Egzekatywa Światowej Organizacj 
Żyd. Inwal. wdów i sierót wojen.

Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
Ministra Spraw Wojskowych i Ministra Skarbu.

Ogłoszone w Dz. U. R. P .N r. 52 z 18 VII. 1929 
poz. 425. w spraw ie podziału zakresu działania Mi­
nistrów  przy  w ykonaniu ustawy o zaopatrzeniu ro­
dzin po poległych i zm arłych lub zaginionych bez 
własnej winy, których śmierć, względnie zaginięcie, 
pozostaje w związku przyczynow ym ze służbą wojsk.

Na podstawie ar t. 53 ustaw y z dnia 18 marca 
1921 r  o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i ich 
rodzin oraz o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zmar­
łych lub zaginionych bez własnej winy, których śmierć 
względnie zaginięcie, pozostaje w związkr przyczyno­
wym ze służbą wojskową (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 
195), zmień onej ustaw am i z dnia 4 sierpnia 1922 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 608) z dnia 12 lutego 1924 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 223), z dnia 3 m arca 1925 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 30, poz. 209). rozpooządzeniami 
Prezydenta Pzeczypospolitej z dnia 10 czerwca 1927 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 54, poz. 475) i z dnia 7 paździer­
n ika 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 798) 
oraz ustaw ą z dnia 7 m arca 1929 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 23, poz. 229) zarządza co następuje:

§ 1. Do kompetencji M inistra Spraw W ojsko­
wych przy  wykonaniu wyżej wymienionej ustaw y 
należy:

1) wyznaczenie komisji wojskowo-lekarskich — 
w drodze zarządzenia ogłoszonego w „Monitorze 
Polskim" oraz — w porozumieniu z Ministrem Pracy 
i Opieki Społecznej — normowanie ich działalności;

2) spraw y zw iązane z postępowaniem o uzna­
nie za zaginione bez własnej winy osób, których za ­
ginięcie pozostaje w związku przyczynow ym ze służ­
bą wojskową—oraz orzecznictwo w tychże sprawach.

§ 2. Do kompetencji Ministra Skarbu przy wy­
konaniu wyżej wymienionej ustaw y n a le ży :

1) przyznaw anie, wymierzanie i w ypłata zaopa­
trzenia pieniężnego na poostawie orzeczeń komisji 
w ojskow o-lekarskich względnie orzeczeń inw alidz­
kich komisji odwoławczych, wym ierzanie i w ypłata 
dodatku na pielęgnację na podstawie orzeczenia ko- 
misj, wojskowo-lekarskich i na wniosek organów 
M inisterstw a Pracy i Opieki Społecznej oraz wymie­
rzanie i w ypłata dodatku na utrzym anie psa - prze­
w odnika na w niosek organów M inisterstwa Pracy 
i  Opieki Społecznej;

- 2) przynawanie, wym ierzanie i w ypłata zaopa­
trzenia pieniężnego:

a) pozostałym po inwalidach wojennych oraz 
po poległych i zm arłych lub zaginionych bez 
własnej winy, których śmierć, względnie za­
ginięcie, pozostaje w związku przyczynowym 
ze służbą wojshową,

b) upraw nionym  do ren ty  rodzinom inwalidów 
wojennych, których prawo do ren ty  wygasło

na sku tek  skazania prawom ocnym  wyrokiem 
sądowym,

c) rodzinom inwalidów wojennych, umieszczo­
nych w zakładach leczniczych, szkolnych 
i op iekuńczych;

3) przyznaw anie zapomóg pogrzebowych oso­
bom uprawnionym;

4) zamknięcie wypłaty zaopatrzenia pieniężnego 
w wypadkach przewidzianych ustawą;

5) zawieszenie wypłaty ren t w myśl art. 26 
ustaw ą o zaopatrzeniu iowalidów wojennych;

6) zm niejszanie re n t w m yśl art. art. 33 ,46 ,47 , 
48 ustaw y o zaopatrzeniu inwalidów wojennycp i jch 
rodzin — na wniosek organów M inisterstwa Pracy 
i Opieki Społecznej;

7) spraw y związane z kapitalizacją ren t inwali­
dów wojennych stosownie do rozporządzenia z dnia 
13 lipca 1927 roku r. (Dz U. R. P. Nr. 67, poz 596);

8) nadaw anie koncesji monopolowych;
9) w ypłata należności z ty tu łu  diet i kosztów 

podróży inwalidów wojennych w wypadkach przewi­
dzianych w art. 50 ustaw y o zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych i ich rodzin oraz niepozostającym w służ­
bie państwowej członkom inwalidzkich komisji od­
woławczych.

§. 3. Do kompetencji M inistra P racy  i Opieki 
Społecznej przy  wykonaniu wyżej wymienionej usta­
w y należy:

1) rejesrracja, ew idencja i s tatystyka inwalidów 
wojennych:

2) spraw y adm inistracyjne związane z działal­
nością komisyj wojskowo-lekarskich w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wojskowych;

3) utw orzenie i działalność inwalidzkich komisji 
odwoławczych — w porozumieniu z Ministrem Spraw 
W ojskowych i z Ministrem Skarbu;

4) spraw y admistracyjne związane z leczeniem 
i doleczaniem kalectw  i chorób, będących następ­
stwem odbytej służby wojskowej oraz protezowanie 
inwalidów wojennych — z wyłączeniem nadzoru nad 
lecznictwem;

5) opieka nad pozbawionymi opieki, niezdolny­
mi do samodzielnego zarobkow ania oraz nad ociem­
niałym i inwalidami wojennymi i dostarczanie ociem­
niałym  inwalidom wojennym  narzędzi pomocniczych 
i psów przewodników;
6) tworzenie i prow adzenie zakładów opieki zam­
kniętej i schronisk przejściowych dla inwalidów 
wojennych;

7) opieka nad sierotami po inwalidach wojennych 
oraz po poległych i zmarłych lub zaginionych bez 
własnnej winy, których śmierć, względnie zaginięcie, 
pozostaje w związku ze służbą wojskową;
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8) pomoc doraźna indywidualna oraz subwencjo­
nowania i popieranie spółdzielni i innych inwalidzkich 
instytucji samopomocy oraz związków inwalidzkich;

9) współdziałanie z Ministerstwem Reform Rol­
nych w spraw te osadnictwa inwalidów wojennych 
na roli;

10) koordynacja działalności towarzystw i komi- 
tełów  pomocy inwalidom wojennym;

11) rozporządzanie specjalnemi funduszam i oraz 
wpływami pozabudżetowemi przeznaczonemi na po­
moc dla inwalidów wojennych — na podstawie prze­
pisów, opracowanych w porozumieniu z Ministrem 
S k a rb u ;

12) wnioski o przyznanie dodatku na pielęgno­
wanie w myśl art. 49 ust. o zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych i o przyznanie ociemniałym inwalidom 
wojennym  dodatku na utrzym anie psa-przewodnika;

13) szkolenie i reedukcja inwalidów wojennych;
14) spraw y związane z kapitalizacją ren t inwa­

lidów wojennych — stosownie do rozporządzenia 
z dnia 13 lipca 1927 r. (Dz. U- R F. Nr. 67, poz. 596);

15) pośrednictwo pracy dla inwalidów wojennych 
oraz kwalifikowanie inwalidów wojennych i pozosta­
łych przy obsadzaniu posad i nadawaniu koncesyj; nor­
mowanie pracy inwalidów wojennych w zakładach 
i przedsiębiorstwach;

16) przestrzeganie wykonywania przez odnośne 
instytucje i zakłady obowiązku zatrudniania inwalidów 
wojennych w myśl ar t. art. 54  i 55 ustawy o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na 
całym obszarze Rzeczypospolitej.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Równocześnie traci moc obowiązującą;
1) rozporządzenie M inistra Pracy i Opieki Spo­

łecznej, Ministra Spjaw  Wojskowych i Ministra Skar­
bu z dnia 1 m arca 1923 r. w przedmiocie podziału 
zakresu działania m inisterstw  przy w ykonaniu usta­
w y z dnia 18 m arca 1921 r. o zaopatrzeniu inwali­
dów  wojennych i ich rodzin oraz o zaopatrzeniu ro­
dzin  po poległych i zmarłych, których śmierć znaj­
duje się w związku przyczynowym ze służbą wojsko­
w ą (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 195) w brzmieniu usta­
w y z dnia 4 sierpnia 1922 r ,  zmieniającej niektóre 
postanow ienia ustaw y z dnia 18 m arca 1931 r. o za­
opatrzeniu inwalidów wojenech i rodzin oraz o zao­
patrzeniu  rodzin po poległych i zm arłych, których 
śm ierć znajduje się w związku przyczynowym ze 
służbą wojskową (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 608) 
(Monitor Polski Nr. 65, poz. 69);

2) rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej, Ministra Spraw Wojskowych i M inistra Skar­
bu z dnia 13 m arca 1926 r. w sprawie w ykonania 
ustaw y z dnia 3 m arca 1923 r. o rozciągnięciu na 
część górnośląską województwa śląskiego mocy obo­
wiązującej ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych  i ich  rodzin (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 243). 
M inister Praey i Opieki Społecznej: A . Prystor 
M inister Spraw Wojskowych: Józef Piłsudski 
Kierownik M inisterstwa Skarbu; Ignacy Matuszewski

Uzyskanie potrzebnych dokumentów szpital­
nych z zagranicy dla inwalidów wojennych, 

zgłaszających się obecnie do rejestracji.
Zarząd Główny zwrócił się do Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych z prośbą o wydanie zarzą­
dzania wszystkim Konsulatom R. P. w sprawie 
przyspieszenia załatwiania podań inwalidów wo­

jennych odnośnie do wydobycia dokumentów 
szpitalnych itp., potrzebnych obecnie tymże do 
rejestracji. Ministerstwo. Spraw Zagraicznych 
reskr. K. III. 10231/29 z dnia ll/YII. 1929 
przysłało nam następującą odpowiedź a to:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych komuni- 
je że dokumenty wojskowe obywateli b. wojsko­
wych armji austrjacko-węgierskiej z Austrji i Cze­
chosłowacji zostały przekazane Władzom polskim 
i znajdują się w Polsce.

Wobec powyższego w sprawach obywateli 
poi. b. wojsk, armji austr. węg. z terenów Austrji 
i Czechosłowacji należy zwraoaó się do Central­
nego archiwum Wojskowego - Warszawa, ul. Za­
kroczymska, Fort Legjonów.

Odnośnie do dokumentów wojskowych obyw. 
poi. b. wojskowych armji austrjacko-węgierskiej 
z Węgier i Jngosławji M. S. Z. komunikuje, że 
należy zwracać do placówek R. P. na Węgrzech 
i w Jngosławji. Wydanie zaś zarządzenia celem 
szybkiego traktowania spraw doknmentów inwa­
lidzkich M. S. Z. uważa za zbędne, ponieważ 
sprawy tego rodzaju są zawsze załatwiane mo­
żliwie szybko.

W wypadkach przeciągania tej sprawy z po­
wodów od naszych placówek niezależnych należy 
bezpośrednio ponaglać odnośną placówkę.

Ponadto Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
komunikuje, że podania w sprawąch inwalidzkich 
są zwolnione z opłat stemlowych i konsularnych.

Wypłata i. raty zasiłku przewi­
dzianego dla inwal. wojennych.

Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby Skar­
bowej na podstawie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 31. maja 1929 do wypłacenia I. raty za­
siłku dla inwalidów wojennych, począwszy od 
utraty zdolności zarobkowej conajmniej 45% a to 
w następującej wysokości:

dla inwalidów z- rentą odpowiadającą utracie 
zgolności zarobkowej

od 45% — 54% w kwocie 56 zł 22 gr.
„ 55% — 64% „ 67 „ 44 „
„ 65% — 74% B 78 „ 70 «„
„ 75% — 84% „ 89 „ 95
„ 85% — 94% „ 151 „ 79 „
„ 95% — 100% B 292 B 36 „
Prawo do otrzymania powyższego zasiłku, 

mają ci inwalidzi, którym w dniu 1. kwietnia 
1929 przysługiwało prawo do zaopatrzenia.

Wypłata powyższego dla inwal. woj. od 85% 
do 100% nastąpi już z początkiem lipca br., zaś 
co do inwal. wojen, od 45% do 84% będzie usku-
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teczniona wypłata wraz z rentą na 1. sierpnia 
br., gdyż ze względów technicznych, wcześniejsze 
likwidowanie nie jest m'ożliwe.

Wysokość rat zasiłku dla inwal. woj. o utra­

cie od 15% do 44% zdolności zarobkowej oraz 
dla pozostałych po inwalidach i poległych, Mini­
sterstwo Skarbu ureguluje w najbliższym czasie 
osobnem zarządzeniem.

T A B E L A
należytości inw alidzkich do  p rzekazania  w  m iesiącu sierpniu 1929 roku.

T Z
K a  t  e g  o r  j  a

V  (45-54%) VI (55-64%) VII (65-74%) VIII (75-84%) IX (85-94%) X 95-100%)

renta zasiłku razem I. rata 
zasiłku razem renta I. rata 

zasiłku razem renta zasiłku razem renta zasiłku razem renta zasiłku

I. 6247 56-22 118-69 74-94 67-44 142-38 87-45 78-70 166-15 99-95 89-95 189-90 112-44 15179 26423 124-94 292-36 417-30

n. 7911 56«22 135-33 94-95 67-44 162-39 110-77 78-70 18947 126-59 89-95 21654 142-43 151-79 294-22 158-23 292-36 450-59

Ul. 91 62 56-22 147-84 109-93 67-44 177 37 128-26 78-70 206-96 146-59 8995 236-54 16490 151-79 316-69 183-23 292-56 47559

IV. 10410 56-22 160-32 124-94 67-44 192-38 145-74 78-70 224-44 166 56 89-95 256-51 187-40 151-79 33919 208-23 292-36 50059

W ypła ta  zasiłku d la  inwal. woj. od  kat. I. —  kat. IV ., o raz  d la  w dów  i s ie ró t w ojennych, jako też d la  rodziców  
będzie  uregulow ana osobnem  zarządzeniem  Min. S karbu  w  najbliższym czasie.

Pożyczki dla inw. i wdów wojennych
Min. Skarbu przydzieliło Państw. Bankowi 

Rolnemu kredyt w wysokości dwa i pół miljona 
złotych przeznaczonych na pożyczki zwrotne dla 
inwalidów wojennych na założenie warsztatów 
pracy na roli, w rzemiośle, w przemyśle, 
wzgl. w handlu oraz na ich rozbudowę. Roz­
dział kredytu należy do Głównego Komiteta 
Pożyczkowego przy Państwowym Banku Rolnym 
a udzielania potyczek dokonują Komitety Pożycz­
kowe przy Oddziałach państwowego Banku Rol­
nego w Warszawie, w Krakowie, Katowicach i 
Poznaniu. Pożyczki będą wydawane na weksle 
zabezpieczenie których winno się wyrazić w jednej 
z nast. form.: 1) zabezpieczenie hipoteczne,
2) zabezpieczenie towarowe, 3) żyro 2-ch osób 
majątkowo odpowiedzialnych. Pożyczki będą opro- 
rentowane w wysokości od 2 - 5°/0 w. stosunku 
rocznym w zależności od przeznaczenia pożyczki, 
z czego dla instytucji administrującej funduszem 
pożyczkowym przypadnie l°/0 w stosunku rocz­
nym tytułem kosztow administracyjnych. Spłata 
pożyczki winna być dokonywana: a) w ratach 
miesięcznych, b) termin zwrotu pożyczki nie mo­
że przekraczać 18-tu miesięcy, licźąc od dnia 
wpłacenia pierwszej raty, c) wpłata pierwszej ra­
ty nie może nastąpić później niż w dwa miesią­
ce od dnia otrzymania pożyczki.

Sprawy inwal. i wdowie w związku z przejęciem 
agend od Ministerstwa Spraw Wojskowych 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej.

Zarząd Główny jest od dłuższego czasu za­
sypywany pismami inwalidów i wdów wojennych

w sprawie przyspieszenia powołania jednych do 
komisji rewizyjnej, którym termin przyznania 
zaopatrzenia wygasł w tych miesiącach, a w sprra- 
wie drugich o przyspieszenie załatwienia rekur- 
sów w Ministerstwie Skarbu. W związku z tern 
wyjaśniamy, że Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej wyda w najbliższym czasie zarządzenie 
podległym Wójewództwom, względnie Powiatowym 
Urzędom dla spraw inwalidzkich w sprawie unor­
mowania czynności związanych z badaniem le- 
karskiem inwalidów wojennych. Sprawy te ni© 
przedstawiają się przecież tak groźnie, gdyż np. 
na całym terenie Województwa krakowskiego- 
jest zaledwie 98 inwalidów, którym termin zao­
patrzenia w tymże czasie wygasł. Inwalidzi ci 
powołani w nieco późniejszym terminie do Ko­
misji rewizyjnych, nie tracą przez to zaopatrzenia 
za czas ubiegły, skoro przedłożyli prośby do 
przynależnych władz w sprawie ponownego wez­
wania ich do przyznania im dalszego zaopatrze­
nia. Odnośnie do 'rekursów wdowich, zawiada­
miamy, że rekursy przedkładane Ministerstwu 
Skarbu nie zawsze bywają przez samo Minister­
stwo Skarbu rozpatrywane, gdyż Minist. Skarbu 
musi bardzo często zasięgać opinji Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w kierunku wypowiedzenia 
się ze stanowiska lekarskieg, które to kompe­
tencje zostały obecnie przelane na Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej. Jak nas zapewniają' 
z miarodajnych źródeł, sprawy te również będą 
w najbliższym czasie po uporządkowaniu przeję­
tych agend przez Min. Pracy i Opieki Społecznej 
przyspieszone. Zatem zaleca się wszystkim zain­
teresowanym, aby obecnie zechcieli zrozumieć 
chwilową sytuację zainteresowanych władz i oka­
zali nieco więcej zrozumienia i cierpliwości.
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Urząd dla spraw inwal. woj. w Białystoku 
nie zna obowiązujących ustaw.

W  dniu 18. VI. br. S tarosta Powiatowy w Białymstoku 
wystosował do inwalidy Landego Enocha, zcmieszkałego 
w Gródku, pismo za Nr. 263. Inw., którem zawiadamia go, 
że wymieniony winien był dochodzić swych praw inwalidzkich 
przed 30 kwietnia 1922 r.

Podobne zawiadomienie otrzymał inwal. Fnrmanowski 
S. zamieszkały w Szczucinie od wspomnianego urzędu za Nr. 
311 Inw. z 21 VI. 1929 r.

Jak  z powyższego widzimy, Urząd dla Spraw Inwal. 
Wojennych w Białymstoku nie zna jeszcze ustawy z dnia 
27 III . 1929 r. przedłużającej termin rejestracji inwal. do 
dnia 31 X II. 1930 r.  Byłoby zatem wskazanem, ab j W ładze 
przełożone pouczyły odnośny Urząd o obowiązującej ustawie 
i zwróciły mu uwagę na wydawanie orzeczeii pozbawionej 
podstawy prawnej.

Z życia organizacyjnego.
Walne Zgromadzenie Związku żyd. inwal. i sierót 

wojennych w Krakowie, odbyło się w dniu  16 czerwca
1928 w wielkiej sali Kahału przy bardzo iicznym 
udziale członków. Z ram ienia władz byli obecni 
w imieniu W ojewództwa krakowskiego p. kapit, Su­
choń, z Prezydjum  m iastą Krakowa p. Dr, Orkisz, 
z Izby Skarbow ej p. nadradca Laskowki i p. sekre­
tarz Golarz, z Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopo­
lów Państw, p. nadradca Płoszczak. Po przyw itaniu 
przedstawicieli w ładz i członków przez przewodni­
czącego kol. Bachnera, objął przewodnictwo Zgroma­
dzenia p. kol. Dr. S. Scherm ant. Referat o obecnem 
położeniu żyd. ofiar wojen., jak i spraw ach zaopa­
trzeniowych, koncesyjnych, organizacyjnych i t. p. 
przedstawił przewodniczący kol. J. Bachner, przyczem 
poruszył sprawę 10-lecia istnienia Związku krakow ­
skiego, który to jubileusz będzie obchodzony jeszcze 
w tym  roku po odpoWiedniem opracowaniu progra­
mu Zarządu Związku. Sprawozdanie kasow e złożył 
skarbnik  kol. J. Goldstein, z którego wynika, że na 
budżet wynoszący na czas od 1. IV 1929 do 31 III.
1929 kw otę 21.000 zł. w ydano % część tego na 
oświatę, tj. szkolenie dzieci inwalidów i sierót woj. 
a ponadto pokaźne kwoty na cele lecznictwa, zapo­
mogowe i pożyczki. W czasie dyskusji zabierali liczni 
mówcy głos, między innym i kol. Unger, k tóry poru­
szył pew ne spraw y tytoniow e. W  dyskusji zabrał 
głos p. nadradca Laskowski, w yjaśniając poruszone 
spraw y koncesyjne. Na w niosek członka Komisji re- 
wiz. kol. inż. G uttm ana Ludwika'udzielono ustępują­
cemu Zarządowi jednogłośnie absolutorium , poczem 
uchwalono cały szereg rezolucji pod adresem  władz. 
Następnie dokonano wyboru nowego Wydziału, 
w skład którego weszli kol. J. Bachner, D r. Ludwik 
Schermant, Dr. Teodor Molkner, Dawid Thaler, Józef 
Goldstein, Dr. H enryk Pechner, Dr. Stieglitz Sperli- 
gow a Róża, Birnbach Oskar, Unger Fischel, Kornfel- 
dowa Paulina, H alpern P inkus, Juda Steinlauf i Beer 
Jakób. Do Komisji rewiz. wybrano kol.: B erenhauta 
Ignacego, inż. G uttm ana I.udwika, D ra Pęrlbergera 
Teodora. — Do Sądu polubownego weszli kol.: Dr. 
Gottlieb Dawid, Dr. Z anker Kalman, D r. Leuchter 
Izydor, a jako  zastępcy: kol. Bier Józef, Beer Benja­
min, Dr. Fensterblau Szyja i Friedm an Wilhelm.

Między innym i uchwalono też następującą rezo­
lucję: „W alne Zgromadzenie Związku żyd. inwal., 
wdów i sierót wojen, w Krakowie, odbyte w dniu 
16 czerwca 1929, odpiera z oburzeniem  zakusy nie­
mieckie na całość gran ic Rzeczypospolitej Polskiej. 
Żydowskie ofiary wojen, dążą do unorm owania sto­
sunków m iędzynarodowych tylko w duchu pokojo­
wym, ale zawsze stać będą na s traży  całości granic

Rzeczypospolitej i ostrzegają, że każde zamierzenie 
z czyjejkolwiek strony  do rewizji granic Rzeczypo­
spolitej Polskiej spowodowałby świeżą pożogę wo­
jenną*.

Ponadto Walne Zgromadzeuie uchwaliło wyzna­
czyć stypendjum  w kwocie 100 zł. imienia kol. J. 
Bachnera w uznaniu jego zasług, na rzecz najbied­
niejszej sieroty wojen, a uczęszczającej do szkoły, 
któta to kwota ma być w ypłacana każdego roku.

Na posiedzeniu w dniu 24 VI. br. ukonstytuow ał 
się nowy W ydział, na którem  w ybrano kol. J. Bach­
nera, przewodniczącym, kol. Dra L. Schermauta 
i Dra T. Molknera wiceprzewodniczącymi, kol. Dra 
II. Pech nera sekretarzem , kol. J. Beera zastępcą se­
kretarza, i kol. J. Goldsteina skarbnikiem.

Walne Zgromadzenie Związku żyd. inwal. wdów 
i s ieró t wojennych w  Drohobyczu odbyło się w dniu 
26 m aja 1929 w sali ,Dom n .ydowskiego".

Przewodniczący tego Związku kol. S. Moschej 
przedstawił działalność Związku nrzez cały rok, po­
czem skarbnik kol. Edmuud Rappaport przedstawił 
sprawozdanie kasowe za cały rok. — Skarbnik przed­
stawił z jakiem i trudnościami finanśowemi musiał 
walczyć przez cały rok, gdyż dochody tego Związku 
są bardzo skromne. Spraw ozdanie p. E. Kapaporta 
przyjęło Zgromadzenie z uznaniem do wiadomoś­
ci. Z ram ienia Zarżądu Głównego referował wi­
ceprezes inż. Schlesinger ze Lwowa, który w swem 
przemówieniu przedstaw ił jak ie obowiązki i zadania 
ciążą na Związkach żyd. inwalidów celem bronionia 
interesów żyd. inwal., wdów i sierót wojen, i przy j­
ścia tymże z w ydatną pomocą. — Zgromadzeni po­
dziękowali inż, Schlesingerowi oraz wyrazili podzię­
kowanie Zarządowi Głównemu i prezesowi kol. Bach- 
nerowi w Krakowie jakoteż i wiceprezesowi H. 
Schwarzowi obecnie w W arszawie. — Następnie po 
udzielaniu absolutorjum  ustępującem u wydziałowi, 
przystąpiono do wyborów nowego Zarządu, w skład 
którego weszli pp. kol.; S. Moschel, Dr. Jakób Kitaj, 
adwokat, Edmund Rapaport, Józef Lewin, Tauba 
Schweitzerowa, Maks Bernadiner, Mozes Eisler r. 
Rosner, Abraham  Kluberg, Klara Oberlander, Samuel 
Drucker, Leon Kohl, Izrael Langer. — Do Komisli 
rewiz. weszli pp. kol.: Izydor Ehrenkranz, Leon 
B irnbaum  i Salomon Kawę, zaś do Sądu polubow­
nego p p .: Jecheskiel W egner. Izak Schór, Leon 
Schónfeld. — Przewodniczący S. Moschel dziękując 
zgromadzonym za zaufanie, złożył ponownie po­
dziękowanie prezesowi Zarządu Głównego p. J. 
Bachnerowi z Krakowa za jego zasługi i niezmor­
dow aną pracę dia dobra ogółu ofiar wojennych, wi­
ceprezesowi H. Schwarzowi, p. posłowi Hellerowi za 
ich współpracę w tern wielkiem dziele.

ZŻIWS. w W arszawie. Na posiedzeniu Zarządu, 
odbyłem  w dniu 12. m aja br. ukonstytuow ał się 
nowo w ybrany Zarząd w następującym  sk ładzie: 
kol. Gefall Saul jako przewodniczący, kol. Kutner 
Lew ek jako wiceprzew., koi. Grossvater Gerschon 
jako sekretarz, kol. C antkiert Szlama jako  zastępca 
sekretarza, kol. Rozenberg Jakób jako skarbnik, kol. 
Kaufm an A lter jako zastępca skarbnika i kol. Kar- 
penkop Ghiel.

Pow. Koło Związku żyd. inwal. w Chrzanowie
urządziło zbiórkę uliczną w dniu 9 czerwca 1929, 
k tóra dzięki niestrudzonej pracy pp. Runi Klugerów- 
ny, F . Millerówny, Amalji Bornsteinówny, Forstówny, 
Ewy Klugerówny, W agsberzanki, Goldsteinówny 
i pp. Lichtena, S. Gasnera, A. Goldsteina, S. Rosen­
berga, J. Schneidera, Forsta, I  B rennera oraz ofiar­
ności żydowskiego społeczeństwa m iała wcale ładny 
wynik.
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Pow. Koło ZŻ1WS. poczuwa się zatem  do obo­
wiązku wyrazić na na tej drodze wyżej wyminionym 
Paniom i Panom serdeczne podziękowanie za ich 
trud  i współpracę.

Walne Zgromadzenie Związku żyd inwal., wdów 
i 8ier. wojen, w Kałuszu, odbyło się w dniu 2. VI. 
br. pod przewodnictwem kol. Judenfreunda Jakóba 
przy współudziale kol. inż. Schlesingera, delegata 
Zarządu Głównego. Kol. Judenfreund przedłożył do­
kładne sprawozdanie o działalności dotychczasowego 
Zarządu, jakoteż poruszył spraw y organizacyjne. Na­
stępnie wygłosił referat kol. inż. Schlesinger o aktu­
alnych sprawach inwalidzkich, przytaczając między 
innymi, że obecny Rząd stara się wedłng możności 
przyjść z pomocą inwalidom, wdowom i sierotom 
wojen. W końcu apeluje do wszystkich zebranych, 
aby silnie popierali organizację, gdyż tylko jedność 
w szystkich ofiar wojen, może zapewnić im lepszą 
przyszłość. Po w ysłuchaniu sprawozdania kasowego, 
W alne Zgromadzenie udzieliło absolutorjum ustępu­
jącem u Zarządowi, poczem przystąpiouo do wyborów 
wybrani zostali kol.: Judenfreund Jakób jako prze­
wodniczący, Rettig Abraham , Gelobter Ignacy, Krem- 
pel Józef, W einstock Dawid, Krumper Gustaw, Du- 
tzer Mendel, Gang Abraham, B lum engarten Beri 
i Majer Jakób, a na zastępców w ybrano kol.; Tenz- 
nera Seliga, H aberm an Reislę i Felsena Mozesa. Do 
komisji rewizyjnej w ybrano kol.: Habera Dawida, 
Steckla Wolfa i K lahra Arnolda. W dniu 9. VI. br. 
odbyło się pierwsze posiedzenie konstytuujące, na 
którem w ybrano kol. Rettiga Abraham a i Majera J a ­
kóba jako wiceprezesów, Gelobtera Ignacego na se­
kretarza a na zastępcę kol. Krumpera Gustawa 
Renzera Józefa na skarbnika.

Za Związku żyd. inw al. w  Jaw orow ie. P iszą n am  
pom ijając trudności p rzy  pow ołaniu  naszego  Związku, w 
jego  początkach , ubóstw o większości naszych członków, 
k tórzy n ie  są  w  stan ie  w płacać sk ładek  członkow skich, g o ­
dzi s ię  w spom nieć cośkolw iek w  obojętności spo ł. żyd. 
w Jaw orow ie w  stosunku do  naszego  Związku. Mimo 
w ystosow anych 350  deklaracji i p ró ś b ' d o  tu t. obyw a­
teli Ż ydów  z p ro śb ą  o w pisan ia  się na  Członków w spie­
rających, zaledw ie 24  zgłosiło  swój akces z p łacą  mie­
sięczną po  60  g r„  a  po  kilku m iesiącach tj. dziś ty lko  
12 pozostało  p rzy  nas, w szyscy zaś inni, a w śród  nich 
d ość  bogac i, byli żo łnierze b a  n aw et oficerow ie - leka­
rze, zmęczeni płacą, odm ów ili te j skrom nej pom ocy, 
n. b . bez m otywów... P o d  adresem  tych  P anów  nale­
żałoby w ystosow ać kilka słów , chociażby przypom nieć 
im „m iłe czasy  w ojenne11, od  których  się szczęśliwie 
otrzęśli, aby  o  nich jaknajprędzej zapom nieć i n ie  mieć 
obow iązku w spieranią tak ich  instytucji, k tó rych  człon­
kow ie „od  tych  miłych skutków  w ojennych" o trząść 
się już w ięcej nie p otra fią ! N ie czynim y teg o , gdyż 
w ogóle n ie  mamy p raw a zm uszać kogoś, aby  nas chciał 
zrozum ieć i nam  pom ógł w  p racy  organizacyjnej, ale 
w olno nam skonstatow ać po  drugiej stron ie  b rak  zro­
zum ienia, poczucia  obow iązku pew nego rodzaju  m oral­
nego  n iedbalstw a tych , którzy  tą  czy inną d ro g ę  unikli 
kuli karabinow ej...1 Py tam y  się w ięc obyw ateli Żydów 
naszego m iasta, jak  d ługo  zam ierzają o stać  się przy 
dzisiejszym  stan ie  obojętności w obec ofiar wojennych, 
zaś na  tym  m iejscu sk ładam y serdeczne podziękow anie 
i uznanie tym  naszym  Członkom  w spierającym , którzy  
pom ocnie  sto ją  przy naszym  boku. C zęść i uznanie 1

Zarząd.
WALNE ZGROMADZENIE Pow. Koła Z, Ż. I . W . S. 

w Tarnowie odbędzie się w dniu 4 VIII. br. w sali „Safa 
Berura", ni. sw. Anny, o godz. 9’30 przedpoł,, na które 
przybędzie prezez Żarz. Gł. kol. J . Bachner.

Pierwsze Walne Zgromadzenie nowoutworzonego 
Związku żydowskich inwalidów, wdów i sier. woj. 
w Lubaczowie odbyło się w dniu 23 VI. br. w lokalu 
„Jad Charuzim". Kol. W einbrach Samuel przedstawił 
zebranym członkom dotychczasowe prace organiza­
cyjne w kierunku utworzenia tej placówki, poczem 
z ram ienia Zarządu Głónego wygłosił referat p. kol, 
Tannenbaum , przewodniczący Związku żyd. inw. 
w Rzeszowie o aktualnych sprawach inwalidzkich, 
jak  w sprawach zaopatrzeń koncesyjnych i t. p. 
Przeprowadzone wybory dały następujący w y n ik ; 
kol. W einbrach Samuel jako przewodniczący, Tem­
p e r  Abraham , jako sekretarz, Zimmerman Kalman, 
jako skarbnik., Friedm an Mozes, Tisser Sine, Meła- 
•med Abysch, Kleppner Meilech. Do komisji rewizyj­
nej w ybrano kolegów: Silbersteina Samsona, Schnei- 
dra Herscha i Schmidt Balcię. Do Sądu polubownego 
w ybrano kok: Friedmana Mozesa, Knopfa Chaima 
Załmena, Gottera Barucha Herscha. W alne Zebranie 
wysłało telegram hołdowniczy do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pamięci zmarłych kolegów .

Inwalida woj. Janosz L a tt r. Richter, członek Związku 
lwowskiego przeżywszylat 39, zm arł w dniu 7 VII. br.

Wdowa wojenna Dicker Etla, członkini Związku lwow­
skiego, przeżywszy la t 45, zmarła w dniu 10 VII, br. we 
Lwowie.

Cześć Ich Pamięci 1

Różne wiadomości.
Załatwianie rekursów inwalidzkich od orzeczeń 

Komisji rewizyjnych w Niemczech. Organ „Reichs- 
bundu" inwalidów, Uczestników W ojny i pozostałych 
po poległych („Reichsbund der Kriegsbeschadigten, 
Kriegsteilnehm er und  Kriegerhinterbliebenen") ata­
kuje ostro sądy zaopatrzeniowe, powołane do rozpa­
tryw ania rekursów inwalidów za zaległości, które 
obecnie wynoszą przeszło 40.000. Organ „Reichsbun- 
du “ zapytuje rząd niemiecki w numerze z dnia 10.
VI. 1929, czy przeistoczono sądy zaopatrzeniowe na 
fabrykę rekursów  i nazywa to niesłychanym  skan- 
dalerń.

Komunikaty.
CZŁONKOWIE ZWIĄZKU ŻYD. I N W A L I D Ó W  

W  KOŁOMYJI na skutek uchwały Zarządu tegoż Związku 
z dnia 7 VI br, a to Heller Samuel, zamieszkały w Koło- 
myji, Schaller Filip, zamieszkały w Kosowie, Reizel r. Tan 
Mozes, zamieszkały w Delatynie, Sandler Majer z Zabłotowa, 
Handweręker Róża z Kołomyji 1 Stolzenberg Josel, zamiesz­
kały Kutach, zostali wykreśleni z listy członków, gdyż mimo 
upomnienia, nie wywiązali się nałożonych na nich obowiąz­
ków organizacyjnych.

Z. Z. I. W . S. W . w RZESZOWIE składa tą  drogą 
WPanom D r. Wilhelmowi Hoclifeldowi, wiceprezesowi miasta 
Rzeszowa. Drowi Adolfowi Schneeweissowi adwokatowi za 
łaskawe hojne datki jakoteż Zarządowi Banku dla Handlu, 
Przemysłu i Rolnictwa w Rzeszowie za przyznaną i wypłaco­
ną subwencję w roku bieżącym w kwocie 50 zł. — serdecz­
ne podziękowanie.

Drukiem Fischera, Grodzka 62 Redaktor odpowiedzialny: Jakób Bachner.
Wydawca: Zjednoczenie Związków żyd. inwal. wdów i sierot wojennych Rz. P.
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